
Dożynki w Spalę
S p a ł a ,  26. 8 . W  n ied z ie lę , 26. bm . ro z p o ­

czę ły  s ię  w  S p a lę , le tn ie j re z y d e n c ji P re z y d e n ta  
R zp lite j, u ro c z y s to śc i d o ży n k o w e , z a p o c z ą tk o w a n e  
w  ub . ro k u  p rz e z  o rg a n iz a c je  ro ln icze! Ju ż  w  
so b o tę  śc ią g a ć  z a c z ę ły  z ró ż n y c h  s tro n  k ra ju  do 
S p a ły  w ie lo ty s ię c z n e  d e le g a c je  i ro z lo k o w a ły  się 
w  p rz y g o to w a n y c h  k w a te ra c h . D z iś  p rzy b y li 
c z ło n k o w ie  rz ą d u  z p . p re z e se m  ra d y  m in is tró w  
p ro f . B a r tle m  n a  czele , p rz e d s ta w ic ie le  k o rp u su  
d y p lo m a ty c z n e g o  z a m b a sa d o re m  F ra n c ji p . L a ro ­
che, re p re z e n ta n c i s fe r  p o lity czn y ch , św ia ta  n a u ­
k o w e g o , p ra sy , o raz  sz e ro k ic h  s fe r  s p o łe c z e ń ­
s tw a . P rz y b y li  p ra w ie  w sz y sc y  w o je w o d o w ie  
i r e p re z e n ta n c i a rm ji. P o  m szy  św . n a s tą p iło  
w rę c z e n ie  p . P re z y d e n to w i k s ię g i p a m ią tk o w e j 
w ra z  z d o ro czn em i życzen iam i.

P o  g o d z . 9 ro z p o c z ą ł s ię  b a rw n y  k o ro w ó d  
re p re z e n ta c y j o g ó ln o k ra jo w y c h  p rz e d  s ie d z ib ą  p. 
P re z y d e n ta . Z a  o rk ie s tr ą  to m a sz o w sk ie j s tra ż y  
o g n io w e j p o s tę p o w a ł s ta ro s ta  d o ż y n k o w y  Ję d rz e j 
C ie rn ia k  i sy m b o le  p ra c y  ro ln ik a : p łu g  i b ro n a . 
N a  cze le  p o s tę p o w a li 4 s iew cy , p o c z e m  w ó z  ze 
zb o ż e m  i w óz z s ian em . N a s tą p iła  d efilad a  b li­
sk o  4 0 -ty s ięczn eg o  tłu m u , o b e jm u ją c e g o  d e le g a c je  
w cz y s tk ic h  z ie m  p o lsk ic h , re p re z e n to w a n y c h  p rz e z  
p o sz c z e g ó ln e  p o w ia ty . W  b a rw n y m  p o c h o d z ie  
p rz e s u n ę ły  s ię  p r z e d  p . P re z y d e n te m  re p re z e n ­
ta c je  m a ło p o lsk ie , w o je w ó d z tw  c e n tra ln y c h , w o ­
je w ó d z tw  w sch o d n ic h  i W ie lk o p o lsk i i Ś lą sk a , 
w y ra ż a ją c  w  e n tu z ja s ty c z n e j fo rm ie  h o łd  N a j­
w y ż sz e m u  D o s to jn ik o w i P a ń s tw a . O b o k  b ia ły ch  
su k m a n  p rz e d s ta w ic ie li z iem i k ra k o w sk ie j p o s tę ­
p o w a ły  sz a re  św itk i P o le sz u k ó w  i K u rp ió w , o raz  
w z o rz y s te  s t ro je  K u ja w ia k ó w  i W o ły n ia k ó w . 
D e le g a c je  H u c u łó w  k ro c z y ły  ró w n o rz ę d n ie  z d e ­
le g a c ją  K a sz u b ó w . Ś lą s c y  g ó ra le  p o s tę p o w a li 
za  re p re z e n ta n ta m i lu d n o śc i w sch o d n ich  ru b ieży , 
o b o k  M a ło p o la n  szli m ie szk ań cy  W iln a  i P o d o la . 
P rz e z  2 g o d z in y  z g ó rą  p rz e su w a ł s ię  ro z e n tu z ja ­
z m o w an y  k o ro w ó d , w z n o sząc  o k rz y k i n a  cześć 
G ło w y  P a ń s tw a , św iad cząc  o g łę b o k ie m  p rz y w ią ­
zan iu  z a ró w n o  do  R z p lite j, ja k  i je j  n a jw y ż sz e g o  
p rz e d s ta w ic ie la .

M iędzy  g o d z . 12 a  14 n a s tą p iła  p rz e rw a  o- 
b iad o w a . D e le g a c je  lu d n o śc i p o d e jm o w a n e  b y ły  
w  sp e c ja ln ie  p rz y g o to w a n y c h  p a w ilo n ach . W y ż ­
szy ch  d o s to jn ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i z ap ro szo n y ch  
g o śc i p . P re z y d e n t R z p lite j p o d e jm o w a ł w  sw o je j 
s ied z ib ie . P o  o b ie d z ie  p rz e d e f ilo w a ły  p rz e d  p. 
P re z y d e n te m  re p re z e n ta c je  lu d n o śc i Z iem i P o ­
z n a ń sk ie j. N a s tą p iło  sk ła d a n ie  p rz e d  N a jw y ż sz y m  
w ło d a rz e m  P o lsk i w ień có w  i ż y czeń  p rz e z  p o ­
szczeg ó ln e  d e le g a c je . P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  u ro ­
czy sto śc i p rz e m ó w ił s ta ro s ta  d o ż y n k o w y  Ję d rz e j  
C ie rn ia k . M im o d eszczu  u ro c z y s to śc i iiie  p r z e r ­
w a n o  i w sz y s tk ie  d e le g a c je  m ia ły  m o żn o ść  w y ­
raz ić  p . P re z y d e n to w i gdębok ie  p rzy w iązan ie .

O  g o d z . 7 w iecz . n a  p o la n ie  p rz e d  p a łacem  
p . P re z y d e n ta  o d b y ło  się  p rz y ję c ie , w  k tó re m  
w z ię li u d z ia ł o p ró c z  p . P re z y d e n ta  i je g o  m a ł­
żo n k i, c z ło n k ó w  rz ą d u  z p . p re z e se m  ra d y  m in . 
p ro f . B a r tle m  n a  cze le , u c z e s tn ic y  w sz y s tk ic h  
d e leg acy ) i p rz y b y li g o śc ie . P o d c z a s  p rz y ję c ia  
p . P re z y d e n t w y g ło s ił n a s tę p u ją c e  p rz e m ó w ie n ie :

Przemówienie p. Prezydenta Rzplitej.
D z ię k u ję  z c a łe g o  se rc a  d ro g im  m y m  g o śc io m  

za  p rz y b y c ie  z b lisk a  i z d e le k a , ze  w sz y s tk ic h  
d z ie ln ic  R z p lite j i n a w e t z je j  k ra ń c ó w . N ie 
szczęd z iliśc ie  tru d ó w , n ie  z ra ż a ły  w a s  ż a d n e  n ie ­
w y g o d y . N io s ło  w as tu  p o tę ż n e  u czu c ie  d la  w ie l­
k ie j i p ię k n e j n a sze j O jc z y z n y , n a sze j u k o c h a n e j 
R z p lite j. U czu c ie  to  w y raz iliśc ie  w  n a jp ię k n ie j­
sz e j fo rm ie  s ta ro d a w n e g o  zw y cza ju . U ro c z y s to ść  
d z is ie jsz a  je s t  p ię k n a  i g łę b o k a , bo  j e s t  u ro c z y ­
s to śc ią  c a łe g o  lu d u  ro ln ic z e g o  w  P o lsc e , k tó ry  
sw o ją  p ra c ą  ży w i w sz y s tk ic h  je j  o b y w a te li. Z  te j 
ra c ji  w a sz  z a w ó d  je s t  zaw o d em  n a jm ilsz y m  i n a j­
p ię k n ie jsz y m  d la  p a ń s tw a . U siln e  p ra c e  w a sz e  
w y d o s ta ją  i p o m n a ż a ją  p o ż y w ie n ie , s ta n o w ią  n a j­
w a ż n ie jsz ą  p o d s ta w ę  n a sz e g o  d o b ro b y tu  i ro z w o ju  
g o sp o d a rc z e g o .

O m ó w iw sz y  p ra c e  rz ą d u , p. P re z y d e n t m ó w ił 
da le j :

P o za  d z ia ła ln o śc ią  rz ą d u  i s a m o rz ą d u  z jaw ia ją  
się  w ś ró d  w as liczne  i co raz  lic zn ie jsze  je d n o s tk i 
z w łasn e j in ic ja ty w y  p o m a g a ją c e  w am  w  p racy . 
G n a  ich  do  w a s  w ie lk ie  u k o ch an ie  k ra ju  i lu du . 
Z a k ła d a ją  o rg a n iz a c je  ro ln ic z e , s z k o ły  za w o d o w e .

u c z ą  u m ie ję tn ie  u p ra w ia ć  i n aw o z ić  g leb ę , p ro ­
w ad z ić  ra c jo n a ln ą  i co raz  u le p sz a ją c ą  się  h o d o w lę  
zw ie rz ą t, w sp ó łd z ia ła ją  w  z a k ła d a n iu  w sp ó łd z ie lili, 
ró ż n e g o  ty p u  k as  p o ży czk o w o -o sz cz ę d n o śc io w y c h  
i t. p . N io są  w am  w  p rz e ró ż n e j fo rm ie  sw o je  
u k o c h a n ie  d la  w sz e lk ie g o  p ię k n a , k tó re  p ro m ie ­
n iu je  w  n a jd a lsz e  z a k ą tk i i c e m e n tu je  p ań stw o . 
S ą  to  p ra w d z iw i p io n ie rz y  w sze lk ie j d z ia ła ln o śc i, 
k tó rz y  p o m a g a ją  w  w asze j p ra c y  i p rz y c z y n ia ją  
s ię  w  du że j m ie rz e  do  zw ięk szen ia  je j w y d a jn o ­
ści. W  p rz y sz ło śc i lu d z ie  ci b ę d ą  za p e w n e  
w ch ło n ięc i w  o rg a n iz a c je  sa m o rz ą d ó w , w o je ­
w ó d z tw , p o w ia tó w  i g m in . W p ro w a d z ą  oni 
d u sz ę  do k ażd e j o rg a n iz a c ji sa m o rz ą d o w e j, tę  
d u szę , b ez  k tó re j  o rg a n iz a c je  te c h n ic z n e  nie m ia ­
ły b y  p o w o d z e n ia . T y m c z a se m  je d n a k  m u sz ą  być 
oni je sz c z e  da le j tym i p io n ie ra m i n a jp ię k n ie jsz e g o  
ro z w o ju  k ra ju . T o  też  r z ą d  p o w in ien  i b ędzie  
p o p ie ra ć  n ie ty lk o  ro z w ó j sa m o rz ą d u , a le  i p ra c ę  
ty ch  ludzi i tw o rz o n y c h  p rz e z  n ich  o rg an izacy j. 
ja k ie  o n e  m a ją  zn aczen ie , d o w o d z i n a w e t ten  
o to  p rz y k ła d , n a  k tó ry  p a trz y m y  w  te j chw ili. 
P rz e c ie  z o rg a n iz o w a n ie  te j p rz e p ię k n e j u ro c z y ­
s to śc i z aw d z ięczam y  je d y n ie  o rg a n iz a c jo m  ro ln i­
czym , u tw o rz o n y m  z in ic ja ty w y  p ry w a tn e j. W  o- 
b ecnej n asze j faz ie  ro z w o jo w e j sam e ' n a sze  o rg a ­
n izac je  s a m o rz ą d o w e  n ie  m o g ły b y  te g o  d o k azać . 
C ześć  ty m  o rg a n iz a c jo m , k tó re  ta k  se rd e c z n ie  
u k o c h a ły  k ra j i n a ró d .

P rz y c h o d z ą  d o  w a s  i in n i, ta k ż e  z w ła sn e j 
in ic ja ty w y , lu d z ie  n ie re a ln i, fan ta śc i, k tó rz y  le k ­
cew a ż ą  p ra c ę  tw ó rc z ą , s to p n io w ą  i żm u d n ą . Z d a je

W a r s z a w a ,  27. 8 . U k ład  rz ą d u  p o lsk ie g o  
z g ru p ą  H a r im a n n a  m a b y ć  p rz e d m io te m  n a ra d  
K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o  R a d y  M in is tró w  i p rz e d ­
s ta w iła  się  ja k  n a s tę p u je  :

G ru p a  H a r im a n n a  p rz e jm u je  u d z ia ły  h u t L a u ry , 
B ism a rk a , K ró le w sk ie j i Z g o d y , k o p a ln ie  n a leżące  
do  c z e c h o s ło w a ck ie g o  m a g n a ta  W e im a n n a . D a­
lej p rz e jm u je  g ru p a  k o p a ln ie  : F lo re n ty n a , F e rd y ­
n an d , M y sło w ice  i k ilk a  k o p a ln i n ieczy n n y ch .

P o  n ab y c iu  ty c h  ak cy j A m e ry k a n ie  s ta n ą  się  
d ecy d u ją c y m  cz y n n ik ie m  w  ty ch  p rz e d s ię b io r s ­
tw a c h  i b ę d ą  ro z p o rz ą d za li w  n ich  o g ro m n y m  
w p ły w e m . P o ls k a  z rz e k a  s ię  p ra w a  lik w id ac ji 
p rz e d s ię b io rs tw , do  czeg o  jfest u p ra w n io n a  n a  
m o cy  k o n w en c ji g e n e w sk ie j w  zam ian  za  z o b o ­
w iązan ie  się  z e  s tro n y  H a rr im a n n a , że  p r z e p ro ­
w ad z i ra c jo n a ln e  in w e s ty c je , p o z o s ta w i w  k ra ju  
z a k u p io n e  ak c je  i p rz y  o b sa d z a n iu  p o sa d  p ie rw ­
sz e ń s tw o  b ę d ą  m ieli P o lacy .

U k ła d  p o w y ż sz y  m a  sw e  o g ro m n e  i d o n io s łe  
zn a c z en ie  p o lity c z n e  i g o s p o d a rc z e ; p o lity czn e , 
bo  re a liz a c ja  je g o  sp o lszczy  z a rz ą d  o w y ch  p rz e d ­
s ię b io rs tw ; g o sp o d a rc z y , bo  o s łab i k a p ita ł n ie -

B e r l i n ,  27. 8 . D ziś w  p o łu d n ie  o  g o d z . 12 
w  g m a c h u  R e ic h s ta g u  w  t. zw . sa li Z e p p e lin a  
ro z p o c z ę ła  się  k o n fe re n c ja  p o m ię d z y  b aw iący m i 
tu  p o lsk im i p o s ła m i i se n a to ra m i a p a r la m e n ta ­
rzam i n iem ieck im . W  k o n fe ren c ji b ę d ące j n iezo ­
b o w ią z u ją c ą  ro z m o w ą  na te m a t u m o ż liw ien ia  t r a ­
k ta tu  h a n d lo w e g o  p o ls k o -n ie m ie c k ie g o  u c z e s tn i­
czą  m ię d z y  in n y m i ze  s tro n y  n iem ieck ie j : p re z y ­
d e n t R e ic h s ta g u  L o eb e . B re its c h e it  i d r. D aw id  
(obaj socja liśc i), z c e n tru m  b. k a n c le rz  d r. W irth ,

B e r l i n ,  26. 8 . W  B e rlin ie  o d b y ło  się  p u ­
b liczn e  z g ro m a d z e n ie  n iem ieck ie j L ig i o b ro n y  
p ra w  c z ło w ie k a  i o b y w a te la  w  sp ra w ie  b u d o w y  
p a n c e rn ik a  „A ". N a  z g ro m a d z e n iu  te rn  r e d a k to r  
ra d y k a ln e g o  p ism a  „ W e lt am  A b e n d " , p . H e lm u t 
G e rla c h , o św ia d c z y ł k a te g o ry c z n ie , że  śm ieszn e  
s ą  p o g lą d y  ja k o b y  p a n c e rn ik , k tó ry  m a b y ć  b u ­
d o w an y , m ia ł b y ć  u ży ty  p rz e c iw k o  R o sji. F a k ­
te m  je s t  n a to m ia s t, że  m ilita ry śc i n iem ieccy  nie 
w id z ą  p o  tra k ta ta c h  lo c a rn e ń sk ic h  i innych  w ro g a  
w e  F ra n c ji , w id z ą  n a to m ia s t o d w ie c z n e g o  w ro g a  
w  P o lsce . P rz e c iw k o  te ż  P o ls c e  b a d o w a n y  je s t  
p a n c e rn ik  y A ", G e rla c h  w y p o w ia d a  s ię  za u rzą -

się  im , że o d razu  m o ż n a  zap ro w a d z ić  ra j n a  z iem i 
i d o b ija ją  się  ty lk o  do  w ład zy , k tó ra b y  im  p o z w o liła  
to  u czyn ić . N ie  u św ia d a m ia ją  so b ie , że  p ro w a d z ą c  
p rz e z  ca łe  życie  je d y n ie  p ra c ę  p o lity czn ą , dążąc  
do  o p an o w an ia  w ład zy , n ie  z d a ją  so b ie  sp ra w y , 
ż e  z ch w ilą  u z y sk a n ia  p rz e z  n ich  w ła d z y , k ra j 
b y łb y  n a ra ż o n y  n a  sza leń cze  e k s p e ry m e n ty  i r e ­
fo rm y  ludz i, n ie  m a jący ch  n a jm n ie jsz e g o  p o jęc ia
0 p ra k ty c z n e m  ro z w o ju  życia .

Ju ż  d ru g i ra z  w  sied z ib ie  p re z y d e n ta  R zp lite j 
św ięc im y  u ro c z y s to ść  d o ż y n e k  z ca łe j P o lsk i. 
T a k , ja k  to  ju ż  m ó w iłe m  z e sz łe g o  ro k u , p ra g n ą ł­
b y m  ab y  ta  u ro c z y s to ść , k tó ra  , je s t  ta k  p ię k n a
1 ta k  n a s  w sz y s tk ic h  w iąże  w  u k o ch an iu  n asze j 
z iem i o jczy ste j, o d b y w a ła  się  p o  w sz e  czasy . 
Z d a ję  so b ie  sp ra w ę , że  P re z y d e n t R zp lite j n ie  
p rz y jm u je  w a s  dziś  tak , ja k b y  sam  so b ie  te g o  
ży czy ł, a le  m am  n ad z ie ję , że  z k a ż d y m  ro k ie m  
to  p rz y ję c ie  b ęd z ie  co raz  lep sze . P o trz e b a  n a  to  
tro c h ę  c zasu , ab y  o d p o w ied z ieć  p o trz e b o m  chw ili. 
P ro s z ę  w ięc  w as, d ro d z y  g o śc ie , o u w zg lęd n ien ie  
b ra k ó w , a m o że  n ie w y g ó d , b o  n a p ra w d ę  n a j­
s z c z e rsz e  i g o rą c e  ży czen ia  to w a rz y sz y ły  p ra c o m  
p rz y g o to w a w c z y m .

N a za k o ń c z en ie  w z y w am  w as, ab y śc ie  w raz  
ze  m n ą  w zn ieśli o k rz y k  : n ie c h  ż y je  n a sz  lu d  ro l­
n iczy , n iech  ż y je  R z e c z p o sp o lita  P o lsk a  i je j 
w ie lk i w sk rz e s ic ie l i b u d o w n ic z y  m a rsz a łe k  }ózei 
P iłsu d sk i.

W  n iezw y k le  m iły m  i se rd e c z n y m  n a s tro ju  
p rz y ję c ie  p rz e c ią g n ę ło  s ię  do  p ó ź n e g o  w ieczo ra .

m ieck i n a  G ó rn y m  Ś lą sk u , o tw o rz y  n o w y  p rz y ­
p ły w  k a p ita łó w  a m e ry k a ń sk ic h  do  P o lsk i, u ra tu je  
p rz e d s ię b io rs tw a  od  g o sp o d a rk i p a ń s tw o w e j, k tó ra  
n ig d y  —  ja k  o k a z u je  p ra k ty k a  w  B o lsz e w ji —  
n ie  m o że  za s tą p ić  p ra c y  p ry w a tn e j. O czy w iśc ie , 
p rz e jśc ie  p rz e d s ię b io rs tw  w  rę c e  o b ce  —  a  n ie  
p o lsk ie ! — m a  te ż  sw e  u je m n e  s tro n y , lecz m u ­
s im y  się  n a ra z ie  z te rn  p o g o d z ić , g d y ż  k a p ita ł 
p o lsk i j e s t  je sz c z e  za s ła b y  n a  ich  u trz y m a n ie .

W o b e c  k o rz y śc i d la  P o lsk i w y liczo n y ch  p o ­
w yżej z ro z u m ia ła  je s t  w śc ie k ło ść  i o b łu d a  p ra s y  
n iem ieck ie j, k tó ra  te ra z  ja k o b y  ch c ia łab y  u ra to w a ć  
p rz e m y s ł ś lą sk i, g d y  po  p rz e ję c iu  Ś lą s k a  w y s u ­
w a ła  h a s ło , ż e  te n  p rz e m y s ł w  p o lsk ic h  rę k a c h  
m u si zg inąć .

Z  p ra s y  zag ra n ic zn e j d o w ia d u je m y  s ię , że 
cen a  k u p n a  p rz e d s ię b io rs tw : H u ta  L a u ry , K ró le ­
w sk a , B ism a rk a , K a to w ic k a  S pó łkayA kc. i „ S ile s ia “ 
w ynosi 50 m iljo n ó w  d o la ró w  czyli m n ie jw ięce j 
450 m iljo n ó w  z ło ty ch . P o n a d to  re z e rw u ją  A m e ­
ry k a n ie  na p rz e p ro w a d z e n ie  p e w n y c h  u le p sz e ń  
w  p o w y ż e j w y m ien io n y ch  p rz e d s ię b io rs tw a c h  12 
m iljo n ó w  d o la ró w .

ks. p ra ła t  U litz k a  i p an i T e ic h , z n iem . p a r tji  lu ­
d o w e j K a rd o rff , z g o sp o d a rc z e j B re d t.

Po  o tw a rc iu  p rz e z  p rz y w ó d c ę  g ru p y  p a r la ­
m e n ta rz y s tó w  p o lsk ich  p ro f . D ę b iń sk ie g o  w y b ra ­
no p rz e w o d n ic z ąc y m  p . L o e b e g o , p o czem  d y s k u ­
s ję  ro z p o c z ą ł k s. R ad z iw iłł, u jm u ją c  zag a d n ie n ie  
tr a k ta tu  h a n d lo w e g o  w  sp o só b  n a o g ó ł tra fn y .

In ic ja ty w ę  k o n fe re n c ji te j d a ł p o se ł K o sy - 
d a rsk i (B . B .) w  p o ro z u m ie n iu  z s e n a to re m  N iem ­
cem  H e rb a c h e m .

d zen iem  p leb iscy tu  p ro testu jąceg o ^  p rz e c iw k o  b u ­
d o w ie  p a n c e rn ik a  i za  p o d ję c ie m  k ro k ó w  k tó re b y  
n ie  co fn ę ły  s ię  n a w e t p rz e d  g ro ź b ą  k ry z y su  n a  
s ta n o w isk u  p re z y d e n ta  R z e sz y , to  zaś  je s t  o ty le  
p ra w d o p o d o b n e  że  p re z y d e n t H in d e n b u rg  z ło ż y ł­
b y  rz ą d , g d y b y  s p ra w a  p rz e z  n ieg o  p o p ie ra n a  
i leżąca  m u  n a  s e rc u  z o s ta ła  o b a lo n a .
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Katastrofa motocyklowa
W a r s z a w a ,  27. 8 . W c z o ra j n a  sz o s ie  p o d  

M łoc inam i w y d a rz y ła  s ię  k a ta s tro fa  m o to c y k lo w a , 
w  k tó re j  tra g ic z n ą  śm ie rc ią  zg in ę ła  k o b ie ta .

Amerykanie wykupują niemieckie
kopalnie na Górnym Śląsku

O p o lsk o -n iem ieck i tra k ta t  h an d lo w y

Przeciw komu budują Niemcy pancernik?



Przed sesją Ligi Narodów
P a r y ż ,  25. 8 . J e s t  rz e c z ą  p ra w d o p o d o b n ą , 

iż z o k az ji p o d p isa n ia  p a k tu  K e llo g g a  w  P a ry ż u , 
p rz e d s ta w ic ie le  p o sz c z e g ó ln y c h  m o c a rs tw  o d b ę d ą  
w y m ia n ę  p o g lą d ó w  n a  te m a t sp ra w , fig u ru jący ch  
n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  w rz e śn io w e j sesji Z g ro ­
m a d z e n ia  L ig i N a ro d ó w . S ta n o w isk o  rz ą d u  fra n ­
c u sk ie g o  p o z o s ta je  ta k ie , ja k  je  o k re ś l i ł  B rian d  
n a  p o s ie d z e n iu  S e n a tu  p rz e d  zam k n ięc iem  p a r ­
la m e n tu . P o z a te m  je s t  rz e c z ą  w ą tp liw ą , czy  w obec 
n ie o b e c n o śc i C h a m b e rla in a  w  G e n e w ie , p o ru sz o n y  
b ęd z ie  p ro b le m a t w c z e śn ie jsz e j ew a k u a c ji N ad- 
re n ji .  P rz y p o m n ie ć  n a le ż y , iż C h a m b e rla in  o- 
św ia d c z y ł w  Izb ie  G m in , ż e  p o w in n o  d o jść  u p rz e ­
dn io  do  p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  m o c a rs tw a m i o k u - 
p a c y jn e m i co  d o  w a ru n k ó w  w zm ian k o w an e j 
e w ak u ac ji. P a m ię ta ć  ró w n ie ż  n a leży , ż e  w  T h o iry  
S tre s e m a n n  d a ł do  z ro z u m ie n ia , ż e  rz ą d  R z e sz y  
sk ło n n y  je s t  d o  p o czy n ien ia  p e w n y c h  p ro p o z y c y j, 
w  ce lu  u z y sk a n ia  w c z e śn ie jsz e j e w a k u a c ji N ad- 
ren ji.

L o n d y n ,  25. 8 . W e d łu g  d o n ie s ie ń  p ism  
a n g ie lsk ic h  rz ą d y  a ljan ck ie  o trz y m a ły , o fic ja ln e  
z a w ia d o m ie n ie  ra d u  n ie m ie c k ie g o , w e d łu g  k tó re g o  
N ie m c y  z a m ie rz a ją  p rz y  na jb liż sze j sp rz y ja ją c e j 
o k o liczn o śc i b ąd ź  w  P a ry ż u , b ą d ź  w  G e n e w ie  
p o d ją ć  d y sk u s ję  z z a in te re so w a n e m i m o c a rs tw a m i 
w  sp ra w ie  p rz y sp ie sz e n ia  z u p e łn e g o  o p ró ż n ie n ia  
N a d re n ji. jL  k ó ł d o b rz e  p o in fo rm o w a n y c h  d o ­
n o sz ą , że  n ie m ie c k i p o s e ł w  P a ry ż u  v o n  H ö sc h  
p ro s i ł  z p o le c e n ia  sw e g o  rz ą d u  o ro z m o w ę  P o- 
in c a re g o  d la  d r. S tre s e m a n n a , p rzy czem  c h a ra k te r  
ro z m o w y  m a  b y ć  śc iś le  p o u fn y .

K o w n o ,  25. 8 . W  sk ła d  d e leg ac ji litew sk ie j, 
k tó ra  w y je ż d ż a  na w rz e śn io w ą  se s ję  L ig i N a ro ­
d ó w  w ch o d z i p re m je r  W a ld e m a ra s , d y r . d e p . M. 
S . Z . Z a u n iu s  i p o s e ł lite w sk i w  B e rlin ie  S id z i-  
k a u sk a s .

G d a ń s k ,  25. 8 . W  tu te js z y c h  k o ła c h  p o li­
ty c z n y c h  z o ż y w ie n ie m  o m a w ia ją  s ta ra n ia  p o s ła  
lite w sk ie g o  w  B e rlin ie  S id z ik a u sk a sa , k tó ry  p rz y  
ro k o w a n ia c h  o z a w a rc ie  n ie m ie c k o -lite w sk ie g o  
tr a k ta tu  h a n d lo w e g o  s ta ra  s ię  w  zam ian  za  u s tę p ­
s tw a  g o s p o d a rc z e  u z y sk a ć  od N iem có w  p o p a rc ia  
d la  o s łab io n e j p o z y c ji d y p lo m a ty czn e j L itw y  na 
w rz e śn io w e j se s ji L ig i N a ro d ó w . N a p o tw ie r ­
d zen ie  ty c h  o p in ij p rz y ta c z a ją  g ło s  c h rz e śc ija ń sk o -  
d e m o k ra ty c z n e g o  o p o z y c y jn e g o  d z ie n n ik a  „ R ita s“ , 
k tó ry  s tw ie rd z a , iż  p o s ta n o w ie n ia  o b e c n e g o  p ro ­
je k tu  h a n d lo w e g o  s ą  d la  L itw y  je sz c z e  n ie d o g o - 
d n ie jsz e  od  p o p rz e d n ie g o  tr a k ta tu  h a n d lo w e g o  
z N iem cam i. J e d n o  z p o s ta n o w ie ń  o b ecn eg o  
p ro je k tu  p rz e w id u je , iż  L itw a  n ie  m o że  e k s p o r ­
to w a ć  do  N iem iec  m ię sa  i b y d ła  n a to m ia s t N iem cy  
m a ją  z u p e łn ą  sw o b o d ę  im p o rtu .

Z wewnętrznych
tarć w Jugosławji

W i e d e ń ,  25. 8 . D z ie n n ik i d o n o sz ą  z L u b ­
ia n y  : K o w ite t  w y k o n a w c z y  k o a lic ji ch ło p sk o - 
d e m o k ra ty c z n e j o d b y ł w czo ra j w  L u b la n ie  p o s ie ­
d z e n ie , n a  k tó re  p rz y b y li p rz y w ó d c y  3 s tro n n ic tw  
n a le ż ą cy c h  do  k o a lic ji. P rz y  o tw a rc iu  p o s ie d z e ­
n ia  z a z n a c z y ł p re z e s  ch o rw a c k ie j p a r tj i  c h ło p ­
sk ie j, d r . M aczek , że  m ie jsce  z e b ra n ia  L ub iana , 
k tó ra  j e s t  t rz e c ią  s to lic ą  Ju g o s ła w ji, d o w o d z i, że  
do  w a lk i C h o rw a tó w  i S e rb ó w  z p ro w in c y j za ­
ch o d n ic h  p rz y łą c z y li s ię  ta k ż e  S ło w e ń c y , m im o, 
ż e  p re z y d e n t  m in is tró w  d r. K o ro sz e c  p o łą c z y ł 
s ię  z p rz e c iw n ik a m i. N a s tę p n ie  o m aw ian o  d e p e ­

szę , w y s ła n ą  do  U n ji M ię d z y p a rla m en ta rn e j w  
B e rlin ie  i p rz y ję to  re z o lu c ję , w  k tó re j p o w ied z ian o , 
ż e  k o a lic ja  c h ło p sk o -d e m o k ra ty c z n a  p rz y łą c z a  się 
do p ro te s tu  c h o rw a c k ie j p a r tj i  c h ło p sk ie j p rzec iw  
te m u , a b y  p a r la m e n t k a d łu b o w y  w  B ia ło g ro d z ie  
m ia ł r e p re z e n to w a ć  S e rb ó w , C h o rw a tó w  i S ło ­
w e ń c ó w . R e z o lu c ja  w sp o m in a  ró w n ie ż  o zam a­
ch u , d o k o n a n y m  w  S k u p c z y n ie . N a  p o s ie d z e n iu  
p o p o łu d n io w e m  o g ło sz o n o  k o m u n ik a t, w  k tó ry m  
z a p o w ie d z ian o , ż e  n a  n a jb liż sz e m  p o s ie d z e n iu  
k o m ite tu  w j'k o n a w c z e g o  o m a w ia n y  b ęd z ie  s z e re g  
sp ra w  zasa d n ic z y ch  o ra z  sp ra w y  p ro g ra m o w e .

L u b i a n a ,  25. 8 . P o  z e b ra n iu  d e m o k ra ty c z -  
u n ji c h ło p sk ie j u d a ł s ię  w  g o d z in ach  w ie c z o rn y c h  
tłu m  u c z e s tn ik ó w  p rz e d  m ie sz k a n ie  P rib iczew icza  
żąd a jąc , a b y  do  n ich  p rz e m ó w ił. P o lic ja  je d n a k  
w k ro c z y ła , z a b ie ra ją c  s ię  e n e rg ic z n ie  do  ro z p ro ­
szen ia  tłu m ó w . N a p ro te s t  p o s łó w  s ło w e ń sk ic h , 
o św ia d c z y ł k o m isa rz  p o lic ją  d o w o d z ą c y , iż m a 
w y ra ź n y  ro z k a z  n ie  d o p u śc ić  do  zb ie g o w isk . 
P u b lic z n o ść  je d n a k ż e  z b ie ra ła  się  co  chw ilę  w  
g ru p y  d e m o n s tru ją c  ż y w o  na c z e ść  P rib iczew icza  
i M aczeka. W ię k s z a  część  o d p ro w a d z iła  P r ib i­
czew icza  n a  do  d w o rca , g d z ie  d o sz ło  d o  s ta rć  
z po lic ją .

R ząd  ju g o s ło w ia ń s k i p o s ta n o w ił  n a  p o s ie d z e ­
n iu  R a d y  M in is tró w , p o s ta w ić  M aczk a  w  s tan  
o sk a rż e n ia  za  p o d ję c ie  w a lk i c e lem  ro z d z ia łu  
K ro a c ji od  S e rb ji  o ra z  za  o b ra ź liw e  w y ra ż a n ie  
n ie  się  o n a ro d z ie  s e rb sk im  w  p ism a c h  z a g ra n ic z ­
n y ch . N a d p ro k u ra to r  z Z a g rz e b ia  z o s ta ł  z a w e ­
zw an y  do  B ia ło g ro d u  d la  z re fe ro w a n ia  te j sp ra w y  
ce lem  z a d o k u m e n to w a n ia  w a ż n o śc i. P o s ta n o w ie ­
n ie  to  p o w z ię ła  R a d a  M in is tró w  je d n o g ło ś n ie  
i w  p e łn y m  sk ła d z ie , g d y ż  n a  w a k a c ja ch  p rz e b y ­
w a jący ch  m in is tró w  w e z w a n o  te le g ra ficz n ie  do 
s to licy .

B i a ł o  g r ó d ,  24. 8 . O rg a n  rz ą d o w y  „ P ra ­
w d a "  d o n o s i, że  k o ła  rz ą d o w e  m a ją  z a m ia r 
w d ro ż y ć  p o s tę p o w a n ie  k a rn e  o z d ra d ę  s tan u  
p rz e c iw  d r. M aczk o w i i d r. K ru je w ie ż o w i z p o ­
w o d u  ich ak c ji w ro g ie j p a ń s tw u  ju g o s ło w ia ń ­
sk iem u .

Katastrofa w kolei
podziemnej

N o w y  J o r k ,  25. 8 . W c z o ra j w ie c z ó r  w y ­
d a rz y ła  s ię  tu  o k ro p n a  k a ta s tro fa , k tó re j o fia rą  
p a d ło  sp o ro  p a sa ż e ró w  k o le i p o d z ie m n e j. P o c ią g  
k o le i p o d z ie m n e j w y k o le ił s ię  m ian o w ic ie  n a  s tac ji 
T im e s  S q u a re . 2 w a g o n y  z o s ta ły  zm iażd żo n e , 
d w a  in n e  p o w a ż n ie  u sz k o d z o n e . P o c ią g  b y ł  p rz e ­
p e łn io n y  w ra c a ją cy m i z p ra c y . K a ta s tro fa  sp o ­
w o d o w a ła  o k ro p n ą  p a n ik ę  w ś ró d  p u b liczn o śc i, 
z ap e łn ia jące j d w o rz e c . L iczb y  o fia r je sz c z e  n ie  
u s ta lo n o .

N o w y  J o r k ,  25. 8 . U s ta lo n o  o s ta teczn ie , 
że  w  k a ta s tro f ie , ja k a  w y d a rz y ła  s ię  n a  ko le i 
p o d z ie m n e j w  p o b liżu  d w o rc a  T im e s  S q u a re , 
z g in ę ło  17 o só b , 150 zaś o d n io s ło  ra n y . K a ta ­
s tro fa  ta  b y ła  je d n ą  z n a jw ięk szy ch , ja k ie  p a m ię ­
ta ją  w  N o w y m  J o rk u . N a  p la tfo rm ie  p o c ią g u , 
p rz e p e łn io n e j do  o s ta te c z n o śc i, je c h a ło  1000  p r a ­
c o w n ik ó w  b iu ro w y ch , p o w ra c a ją cy c h  do d om u . 
P o c iąg , z ło ż o n y  z 9 w a g o n ó w , p rz e p e łn io n y c h  
p a sa ż e ra m i, o p u śc ił d w o rz e c  T im e s  S q u a re . 
5 w a g o n ó w  p rz e je c h a ło  ju ż  z w ro tn ic ę  i p rz e sz ło  
n a  in n y  to r , g d y  n a g le  z w ro tn ic a  zm ien iła  p o zy ­
cję . 6 i 7 w a g o n  zo zb iły  s ię  o śc ian ę  tu n e lu , 
a o s ta tn ie  u le g ły  '  p o w a ż n e m u  u szk o d zen iu , 
W ś ró d  tłu m ó w , z g ro m a d z o n y c h  n a  d w o rc u  p o ­
w s ta ła  n ie o p isa n a  p an ik a . W sz y sc y  w alczy li za ­
ża rc ie  m ię d z y  so b ą , chcąc  d o s ta ć  s ię  d o  w y jśc ia .

Chcąc uniknąć zderzenia
szofer poniósł śmierć

N a sz o s ie  p o d  Ł o d z ią  z d a rz y ł s ię  śm ie r te ln y  
w y p a d e k  sa m o c h o d o w y , sp o w o d o w a n y  p rz e z  k ie ­
ro w c ę . W  k ie ru n k u  W a rs z a w y  je c h a ł sa m o c h ó d  
p ó łc ię ż a ro w y , n a leżący  do  T o w . „ A lfa -L a v a l" .  
P rz y  k ie ro w n ic y  sied z ia ł k o m iw o ja ż e r  te j f irm y  
26 -le tn i R u d o lf  G ro m e k , o b o k  n ieg o  zaś  —  sz o fe r . 
W  p e w n e j chw ili g d y  sa m o c h ó d  m k n ą ł z s z y b ­
k o śc ią  100  k im  n a  g o d z in ę , na szo s ie  u k a z a ła  się  
ta k só w k a , k tó ra  p o m im o  d a w a n y c h  sy g n a łó w  o- 
s trz e g a w c z y c h  p rz e z  G ro m k a , n ie  u su n ę ła  się 
z d ro g i. G d y  sa m o c h o d y  z n a jd o w a ły  się  b lisk o  
s ieb ie , sz o fe r  ta k só w k i sk rę c ił ra p to w n ie  w  p ra w o .

S y tu a c ja  s ta ła  s ię  tra g ic z n a . W  o s ta tn ie j 
w ięc  chw ili G ro m e k  u ją ł  za w s z y s tk ie  h a m u lc e  
i k rz y k n ą w sz y  do  s ie d z ą c e g o  o b o k :  „ T rz y m a j 
się  m o c n o ;“ ra p to w n ie  w ó z  z a h a m a ł. P rz y p ła c ił 
to  je d n a k  ży c iem , g d y ż  s i łą  im p e tu , n a g łe g o  za­
trz y m a n ia  m asz y n y , w y le c ia ł z s ied zen ia  i w y p a d ł 
n a  sz o sę , ta k  n ie szczęś liw ie , ż e  g ło w ą  u d e rz y ł 
o  k a m ie ń  i p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie jsc u . Z m a r ły  
G ro m e k  o s ie ro c ił żo n ę .

10-lecie niepodległości
W a r s z a w a ,  25. 8 . W  ło n ie  rz ą d u  o d b y ­

w a ją  s ię  n a ra d y  co  do  o b c h o d u  u ro c z y s to śc i 10- 
lec ia  n ie p o d le g ło śc i, p rz y p a d a ją c e j n a  11 l is to p a d a  
b r. N a  u ro c z y s to ść  b ę d ą  s ię  sk ła d a ły  n a b o ż e ń ­
s tw a , r e w je  w o jsk o w e , o b c h o d y  i a k a d e m je . D o  
W a rs z a w y  p rz y b ę d ą  n a  ten  d z ień  d e leg ac i p r z e ­
sz ło  100 p u łk ó w  ze sz ta n d a ra m i. O p ró c z  te g o  
d la  u w ieczn ien ia  te j ro c z n ic y  m a  b y ć  za ło żo n y  
k a m ie ń  w ę g ie ln y  p o d  g m ach  in s ty tu c y j u ż y te c z ­
n o śc i p u b liczn e j ; n a d  w y b o re m  te j in s ty tu c y j od ­
b y w a ją  s ię  n a ra d y .

Wypadek kolejowy na linji 
Iłowo — Chojnice

D n ia  24 s ie rp n ia  o g o d z . 2,20 na s ta c ji K o - 
n o ja d y  sz lak  Iło w o  —  G ru d z ią d z  C h o jn ice ) 
w  p rz e je ż d ża ją c y m  p o c ią g u  p o sp ie sz n y m  n r .  602 
w y k o le iły  s ię  t r z y  k o ń c o w e  w a g o n y , z k tó ry c h  
je d e n  u d e rz y ł  o p a ro w ó z , s to ją c e g o  na są s ie d n im  
to rz e  p o c ią g u  o so b o w e g o .

J e d e n  p a ro w ó z  i t r z y  w a g o n y  (w y k o le jo n e ) 
z o s ta ły  u sz k o d z o n e .

S tr a ty  m a te r ja ln e  w y n o sz ą  w  p rz y b liż e n iu
16.000 zł.
* P ię tn a s tu  p o d ró ż n y c h  o d n io s ło  le k k ie  o b ra ż e ­

n ia  c ie le sn e . P o m o c y  le k a rsk ie j u d z ie lo n o  r a n ­
n y m  na m ie jscu  w y p a d k u , p o c z e m  u d a li s ię  on i 
w  d a lszą  p o d ró ż .

P rz e rw a  w  ru c h u  trw a ła  od  g o d z . 2.30 do  
4.20. P rz y c z y n y  w y p a d k u  n a ra z ie  n ie  u s ta lo n o . 
P rz y p u sz c z a ln ie  w y p a d e k  p o w s ta ł z p o w o d u  p rz e ­
ło ż e n ia  z w ro tn ic y  p o d  p o c ią g ie m . D o c h o d z e n ia  
są  w  to k u . P o c ią g ie m  ty m  je c h a ł m in . P rz e m y ­
słu  i H a n d lu  p . K w ia tk o w sk i.

Knowania odwetowe Niemiec a pokój fwiaia
B e r l i n ,  25. 8 . P acy fiśc i n ie m ie c c y  w y s to ­

so w ali lis t o tw a r ty  do  U n ji M ię d z y p a rla m e n ta rn e j, 
w  k tó ry m  z w ra c a ją  u w a g ę  na o d w e to w e  k n o w a ­
n ia  n ie m ie c k ic h  m ilita ry s tó w , b ę d ą c y c h  w c iąż  
je szcze  u w ła d z y . W  liśc ie  ty m  p ro s z ą  n ie m ie c ­
k ich  p acy fis tó w , u c z e s tn ik ó w  k o n g re s u  U n ji M ię­
d z y p a r la m e n ta rn e j, b y  w y tłu m a c z y li sw y m  k o le ­
g o m  zag ran iczn y m , że k n o w a n ia  te  p o p ie ra n e  
p rz e z  rz ą d y  n iem ieck ie , g ro ż ą  p o k o jo w i św ia ta .

TAJEMNICE
DW ORU SUŁTAŃSKIEGO

P O W I E Ś Ć
PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO 

І67) (Ciąg dalszy)
Nakoniec ustąpiły drzw i pod silnym naciskiem... 

pęk ło  zbutw iałe drzewo bramy... przed G rekiem  stała 
otw orem  ciem na sień.

W nętrze domu służącej H annify  wprawdzie nie 
n ie  było m u znane, poniew aż prawie w szystk ie  stare  
dom y K onstantynopola podobnie do siebie są budo- 
bnie do siebie s ą  budow ane, mógł w ięc z zupełną 
pew nością wejść do środka, jakby  był w znanych mu 
pokojach. By się nie po tknąć i nie zpowodować stuku 
trzym ał ręce w yciągnięte, m acając tylnych drzw i na 
dziedziniec lub  do schodów.

W  którym  pokoju znajdowała się córka Alman- 
zora, a  jak  tlóm aczył Lazzaro, opuszczona przez Sadego 
Rezia, nie wiedział, jednak w  małych, starych domach, 
n ie  m a tak  wiele pokoi, by  trudno było odszukać ten , 
w  k tó rym  dziew czyna przebywała.

W szedł najprzód na stare, drew niane schody i dostał 
s ię  tęd y  do pokoju, od którego drzw i H ann ifa  zosta­
wiła otw arte.

Oczy L azzara  spojrzały... przy stabym świetle 
jak ie  zew nątrz przez okno wpadało, spostrzeg ł on 
R ezię siedzącą na wezgłowiu... Znalazł się teraz 
u swego celu...

Córka Alm anzora była te raz  w jego rękach... 
J a k a ż  czekała go teraz nagroda, gdy ją  wyda w ręce 
Kadrysów, którzy ją  tak  chciwie szukali!

W  ty m  ciem nym , zakątnym  domu, Rezia nie

m ogła mu um knąć, gdyż nikogo w pobliżu nie było, 
ktoby mógł nadbiedz jej z pom ocą?

L azzaro w szedł do ciemnego pokoju. Rezia 
obudziła się na szmer zrobiony w ejściem  Lazzara 
i skoczyła z lekkim  krzykiem  przerażenia. Już  pier­
wej, kiedy jeszcze sta ra  H annifa rozm awiała z nie­
znajomym, zdaw ało jej się, jakby  dźwięk głosu tego 
dobrze był jej znany.

Teraz jednak u jrzała  nagle tego przed sobą, k tó ­
rego bała się ja k  śm iertelnego wroga.

Owładnęło nią przerażenie! W ięc ten  straszny 
człowiek m iał przystęp  do wszystkich pokoi! Ścigał 
j ą  choćby na koniec świata?

Kiedy Lazzaro chciał pospieszyć do niej, uciekła 
przed nim. Zaczęła się uporczywa gonitw a po ciasnych 
izdebkach starej ifannify.

R ezia usiłowała uciec przed prześladow cą, który 
ją  ciągle męczył oświadczaniem słów miłości... teraz 
jednak  zdawała się być zgubioną!

N agle Rezia roztw orzyła drzwi, p row adzące na 
mały balkon.

L azzaro i tu  pospieszył za nią!
Nie namyślając się jednej chwili, skoczyła Rezia 

prze żelazną k ra tę  balkonu n a  ciem ną p u stą  uliczkę, 
podczas gdy jednocześnie głośny jej okrzyk o pomoc, 
przerw ał ciszę nocy.

G rek  zazgrzytał zębami i oczy jego złowrogo 
zpoglądały na dół po schodach by ją  ścigaę.

Sadi Pasza.
—  1 ty  pow iadasz, że obydwaj oficerowie już 

pow rócili? —  zapytał su łtan  sw ego ad ju tan ta  H as­
san Beja.

— Dziś rano wpłynęły do portu okręty Waszej

Cesarskiej Mości — odpowiedział zapytany. — Po 
świetnem zwycięstwie powracają wojska do Stambułu, 
by złożyć u nóg Waszego Majestatu zdobyte trofea !

— Umyślni posłańcy donieśli mi już, ze zbunto­
wane plemię zostało wytępione i córka emira schwy­
tana! Chcę zwycięzców wedle zasługi nagrodzić! 
Położyli prędki koniec wojnie !

— Łaska Waszego Majesta będzie najwyższą 
nagrodą dla Sadi Beja i Żory Beja.

— Są to twoi towarzysze i przyjaciele, przypo­
minam to sobie !

— Jakkolwiek mało jestem w możności zrobić 
dla moich dzielnych towarzyszy, chciałbym za nimi 
słówko przemówić do Waszego Majestatu. Chcieliby 
uzyskać przebaczenie przez swoje czyny i zasługi.

— Już je zyskali spełnieniem moich rozkazów !
— A teraz mają tylko jedno życzenie pozwolenia 

im ukazania się przed Waszym Majestatem w uro­
czystym pochodzie.

— Będzie im to udzielone! Ja sam chcę być
świadkiem "tego tryumfu z okiem seraju — odpowie­
dział Abdul Azis. — Oni upokorzyli burzliwe plemię, 
przywrócili nakoniec spokój, czyn ich jest godzien u- 
znania! Zapominam im to co zaszło! Odwołuję ich 
z wygnania ! Towarzysze twoi niechaj w pochodzie 
wjadą do miasta, wydam seraskierowi odpowiednie 
rozkazy! Dziwi ranie tylko, że on sam nie udzielił 
mi dotąd tej wiadomości ! t *

W tejże chwili ukazał się pełniący służbę szam- 
belan wr gnbinecie sułtana i zameldował mu księżnę 
Roszanę.

Abdul Azis rozkazał wprowadzić księżnę.
Hassan pozostał jak zawsze świadkiem nawiąza­

nej teraz rozmowy.,, od pewnego czasu znajdował si^



hn śmierci za podwójne morderstwo
T o r u ń ,  25. 8 . P rz e d  try b u n a łe m  k a rn y m  

s ą d u  o k rę g o w e g o  w  T o ru n iu  o d b y ła  s ię  ro z p ra w a  
p rz e c iw k o  W ła d y s ła w o w i K w ia tk o w sk ie m u , o- 
s k a rź o n e m u  o zab ic ie  z p re m e d y ta c ją  ro d z e ń s tw a  
A n n y  i F ry c a  G law e , g o sp o d a rz a  w  D ęb o w ej 
Ł ą c e , p o w ia tu  w ą b rz e sk ie g o , w  d n iu  18 w rz e śn ia  
1927 ro k u  trz e m a  k u lam i z k a ra b in u  w  ich w łas- 
n e m  m ieszk an iu .

Z a b ó jc a  b y ł k o le g o m  sz k o ln y m  z a m o rd o w a ­
n e g o  i k o c h a n k ie m  je g o  d w ó ch  s ió s tr . P ro k u ra to r  
w n ió s ł za  p o d w ó jn e  m o rd e rs tw o  o d w u k ro tn ą  
k a rę  śm ie rc i i s ta łe  p o z b a w ie n ie  p ra w . S ą d  s k a ­
z a ł K w ia tk o w sk ie g o  za  m o rd e rs tw o  A n n y  G law e  
n a  k a rę  śm ie rc i, a za  z a b ó js tw o  F ry c a  G law e  n a  
б m ies ięcy  w ięz ien ia  i s ta łe  p o z b a w ie n ie  p ra w  
o b y w a te lsk ic h .

Przed podpisaniem
paktu Kellogga

P a r y ż ,  25. 8 . Z  o k az ji ju trz e js z e g o  p o d p i-  
sa p ia  p a k tu  K e llo g g a , m ia s to  p rz y b ra ło  w y g lą d  
o d św ię tn y . C h o rą g w ie  i g ir la n d y  w y w ie sz o n e  
na g m a c h a c h  p u b liczn y ch  w sk a z u ją , że  P a ry ż  
p rz e ż y w a  d o n io s łą  chw ilę  h is to ry c z n ą .

P a r y ż ,  25. 8 . P rz y b y li tu  n a  u ro c z y s to ść  
p o d p isa n ia  tr a k ta tu  p rz e c iw w o je n n e g o  H y m a n s , 
C o s g ra v e  i M aclah an  z A u s tra l j i  o raz  P e r r  
z  N o w e j Z e lan d ji.

P a r y ż ,  25. 8 . Z  o k az ji u ro c z y s to śc i p o d ­
p isa n ia  tr a k ta tu  p rz e c iw w o je n n e g o  —  w  P a ry ż u  
p o  ra z  p ie rw sz y  od ro k u  1870 d o w ie w a  flaga 
n ie m ie c k a .

G e n e w a ,  25. 8 . „ Jo u rn a l F ra n ç a is “, o m a ­
w ia jąc  w  d z is ie jszy m  n u m e rz e  w  a r t. re d a k c y j­
n y m  z g ło sz o n ą  w  r . u b ie g ły m  n a  z g ro m a d z e n iu  
L ig i N a ro d ó w  p ro p o z y c ję  p o ls k ą  i z e s ta w ia ją c  
j ą  z p a k te m  K e llo g g a , p o w o łu je  s ię  n a  s ło w a  
p ie rw s z e g o  L o rd a  ad m ira lic ji a n g ie lsk ie j B rid g e -  
m a n a , k tó ry  w  p rz e m ó w ie n iu  sw e m  w dn iu  13. 
8 . rb . o św iad czy ł, ż e  p a k t  K e llo g a  je s t  je d y n ie  

o w tó rz e n ie m  w  in n e j fo rm ie  p ro p o z y c ji, z ja k ą  
o lsk a  w y s tą p iła  w  G e n e w ie . '„ J o u r n a l  F ran ça is"  

d o w o d z i, że  w o b ec  te g o  p ie rw sz o rz ę d n a  ro la  na 
u ro c z y s to śc ia c h  p a ry sk ic h  w in n a  p rz y p a ść  m in i­
s tro w i Z a le sk ie m u .

Z e s ta w ia ją c  te k s ty  z e sz ło ro c z n e j p ro p o z y c ji 
p o lsk ie j i p a k tu  K e llo g g a , a u to r  a r ty k u łu  w y w o ­
dzi, że  p ro p o z y c ja  p o lsk a  m ia ła  w y ż sz o ść  ; je d n a k  
z a ró w n o  p a k t  K e llo g g a  ja k  i p ro p o z y c ja  p o lsk a  
n ie  s tan o w ią ,, śc iś le  b io rą c  zo b o w ią z a n ia  p ra w n e ­
g o , lecz  je d y n ie  m o ra ln e .

P o d k re ś lić  n a leży , k o ń c z y  d z ien n ik , że  p ro ­
p o zy c ja  p o ls k a  od  p ie rw sz e j chw ili u z y sk a ła  p o d ­
p is y  55 p a ń s tw , p o d c z a s  g d y  p a k t  K e llo g g a  za­
b ie ra  się  do  o s ią g n ię c ia  te g o  sa m e g o  ce lu  d ro g ą  
p o w a ż n ie jsz ą .

P o w y ż sz y  a r ty k u ł j e s t  o d b y c ie m  k ó ł m ię d z y ­
n a ro d o w y c h , zb liż o n y c h  do L ig i N a ro d ó w .

Zwłoki śp. por. Szałasa
nie będą sprowadzone

W a r s z a w a ,  25. 8 . W o b e c  p o ja w ie n ia  się  
w  o s ta tn im  czas ie  w  p ra s ie  s to łe c z n e j n ie śc is ły c h  
in fo rm acy j co  d o  p rz e w ie z ie n ia  z w ło k  śp . p o r. 
S z a ła s a  z u rz ę d o w e j s tro n y  d o w ia d u je m y  s ię , co 
n a s tę p u je :

N a ty c h m ia s t p o  o trz y m a n iu  w iad o m o śc i 
o  śm ie rc i śp . p o r .  S z a ła s a  m ia ro d a jn e  czy n n ik i 
z a ję ły  s ię  s p ra w ą  s p ro w a d z e n ia  z w ło k  tra g ic z n ie  
z m a r łe g o . J a k  s ię  o k a z a ło , ze  w z g lę d ó w  san i-

on bez żadnego w yjątku w każdej porze dn ia  w po­
bliżu sułtana.

K siężna w bszła do gabinetu  i zosta ła  bardzo 
grzecznie pow itaną przez sułtana.

—  Cieszy mnie, że cię widzę —  rzekł —  zajm ij 
m iejsce przy mnie! Jeszcze щ е m iałem  sposobności 
pow inszow ania ci tw oich zaręczyn, księżno ! Zdaje 
mi się, że w ybierasz za d ługo !

—  P rzebacz mi, d rogi kuzynie i sułtanie, że muszę 
jeszcze odpowiedzieć n a  tw oje pytanie : jeszcze nie 
zrobiłam  wyboru ! —  odpow iedziała księżna. —  Je sz ­
cze nie znalazłam  człowieka, godnego mojej miłości, 
a  te  u którego znalazłam , daleko jeszcze do tego, bym 
nazwać go m ogła moim mężem !

—  Masz zbyt wygórowane życzenia, księżno !
—  Przedew szystkiem  jedno, k tó re  sta je  za  inne... 

chcę kierow ać się miłością dostojny mój kuzynie i su ł­
tan ie! W iadomo ci, że F u ad  [Pasza, przed kilkoma 
laty  zm arły  w  Nicei m ądry m in ister i doradza, starał 
się o m oją rękę... jednak  go nie kochałam  ! W iado­
mo ci także, że K irnli P asza , kuzyn wicekróla E g ip tu  
leżał u nóg moich... znam  jednak  jego skłonność dla 
jego  odalisek, a nie należę do kobiet którym obcą 
je s t  zazdrość! Nie m ogłabym  znieść, gdybym m usia­
ła  ezielić miłość mego m ałżonka z m ojem i słóżącemi!

S u łtan  uśm iechał się... rozm aw iał on czasam i 
chętnie z księżną R uszaną !

—  Jestem  już  przyzwyczajony słyszeć od ciebie 
zupełnie dziwne poglądy —  rzekł. —  Ty m asz wym a­
gania europejskie i sądzę, że najchętniej chciałabyś 
żyć z twoim m ężem  w takiem  miejscu jak W iedeń 
lu b  Paryż.

—  Z a  pozwoleniem, drogi mój kuzynie i sułtanie, 
wol^ raczej tu  pozostać, jestem  dobrą, gorliw ą córką

ta rn y c h , z p o w o d u  b a rd z o  w y so k ie j te m p e ra tu ry , 
ja k a  w ó w czas  p a n o w a ła  w  B a g d a d z ie , ś. p . p o r. 
S z a ła s  m u s ia ł b y ć  p o c h o w a n y  ju ż  w  dniu w y ­
p a d k u  bez  u p rz e d n ie g o  p o ro z u m ie n ia  z w ład zam i 
p o lsk iem i.

W  te n  sp o só b  s p ra w a  p rz e w ie z ien ia  z w ło k  
s ta ła  s ię  n iem o ż liw a  do  p rz e p ro w a d z e n ia .

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Ś r o d a ,  2 9  s i e r p n i a .  Ś c i ę c i e  g ł o w y  ś w .  J a n a  C h r z .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,4 1 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  18,34 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 7 ,27 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  4 ,0 5  
C z w a r t e k ,  3 0  s i e r p n i a .  R ó ż y  L im .  p .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,4 3 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  18,31 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 8 ,2 4 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  4 ,43  
P i ą t e k ,  31 s i e r p n i a ,  f  R a j m u n d a  w . ,  P a u l i n a  b .  m .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,4 4 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  18 ,29  
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 9 ,07 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  5 ,3 6

Z Rady Miejskiej. W  p ią te k  d n ia  24 b m . o d ­
b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  M ie jsk ie j p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  p . d r. K u liń sk ie g o . P o  za ła tw ien iu  
z w y k ły c h  fo rm a ln o śc i R a d a  M ie jsk a  z a tw ie rd z iła  
u c h w a łę  M a g is tra tu  z d n ia  20 s ie rp n ia , ty czącą  
sp rz e d a ż y  p a rce li b u d o w la n e j, p o ło ż o n e j p rz y  ul.' 
K o śc iu szk i, p p . C z a p ra c k iem u  i G ro ch o w ieżo w i, 
za  ce n ę  500 zł, z z a s trz e ż e n ie m  że  w y m ien ien i 
p a n o w ie  w inn i w  p rz e c ią g u  ro k u  w y b u d o w a ć  
d w a  d om y .

W  w o ln y ch  g ło sa c h  w y w ią z a ła  s ię  d łu ższa  
d y sk u s ja  z z a p y ta n ia  p . d r. K u liń sk ie g o  s ta w io ­
n e g o  ra d n e m u  p . W iśn ie w sk ie m u , ja k  w y g lą d a  
s p ra w a  b u d o w y  szo sy , bo  ile je m u  w iad o m o , p ie ­
n iąd ze  n a  te n  cel S e jm ik  p o w ia to w y  u ch w  lił 
i s z o sa  m ia ła  b y ć  ju ż  ry c h łą  w io sn ą  z a c z ę tą  b u ­
d o w ać , a b y  zan im  in n e  p ra c e  się  ro z p o c z n ą  dać 
m o ż n o ść  z a ro b k o w a n ia  b e z ro b o tn y m . P a n  W iś ­
n ie w sk i o d p o w iad a , że  b y ł p o  k ilk a k ro tn ie  u 
p. s ta ro s ty  z z a p y ta n ia m i i p ro s i ł  p . s ta ro s tę  aby  
te  p ra c e  b y ły  ro z p o c z ę te , p. s ta ro s ta  za  k ażd em  
razem  o b iecy w a ł ż e  te  p ra c e  n ie b a w e m  b ę d ą  ro z ­
p o czę te . B y ł n a w e t raz  z p o s łe m  p a r tj i  ro b o tn i­
czej i tą  ra ż ą  p. s ta ro s ta  so le n n ie  p rz y o b ie c a ł że 
te  p ra c e  p rz y  szo s ie  b ę d ą  n ie b a w e m  ro z p o c z ę te , 
n ie s te ty  i tą  ra ż ą  sk o ń c z y ło  się  n a  ob ie tn icy .

P a n  W iśn ie w sk i p o ru sz y ł ta k ż e  p a lą c ą  k w e s tję  
m ie sz k a n io w ą  i z a p y tu je  M a g is tra t  k ie d y  ro z p o c z ­
n ie  b u d o w ę  d o m ó w  m ieszk a ln y ch  d la  ro d z in  r o ­
b o tn ic z y c h . P a n  b u rm is trz  w y ja śn ia , ż e  p o  za­
tw ie rd z e n iu  p o ży czk i p rz e z  w o je w ó d z tw o  i u z y s­
k a n iu  te jż e , p rz y s tą p i s ię  b e z z w ło c zn ie  do  b u d o w y , 
p ra w d o p o d o b n ie  je sz c z e  w  ty m  ro k u .

Z wiecu Chrześcijańskiej Demokracji. W
n ied z ie lę , d n ia  26 s ie rp n ia  b r. o d b y ł się  w iec  C h. 
D . k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł p. W ró b le w s k i. S p r a ­
w o zd an ie  z p ra c y  p a r la m e n ta rn e j w  S e jm ie  zd a ł 
p o s e ł do  S e jm u  p. C zy  sz e w sk i. P o  re fe ra c ie  
w y w ią z a ła  s ię  o b sz e rn a  d y sk u s ja  n a  te m a t w a lo T 
ry zac ji p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h , ja k o  i p ry w a tn y c h . 
P a d a ły  p o d  a d re se m  p o s łó w  i b a n k ó w  c ie rp k ie  
u w ag i. P o  w y c z e rp a n e j d y sk u s ji w iec  zam k n ię to .

Jarmark k o ń sk i i b y d lę c y  o d b ę d z ie  s ię  w  
m ieśc ie  n a sz e m  w  c z w a rte k , dn ia  б w rz e śn ia  rb .

Poświęcenie figury. N ie p o w sz e d n ią , p ię k n ą  
w  sw o im  ro d z a ju  u ro c z y s to ść  o b c h o d z iła  w  św ię to  
M atk i B o sk ie j W n ie b o w z ię c ia  w io sk a  S a rb k a  p o d  
Z e licam i w  p o w . W ągrow iec  k im , m ian o w ic ie  u ro ­
czy sto ść  p o św ię c e n ia  n o w o  w y s ta w io n e j f ig u ry  
M atk i B o sk ie j, fu n d o w a n e j p rz e z  p . S tan is ław a. 
S m o n ie w s k ie g o  z S a rb k i, d a w n ie jsz e g o  k u p c a  
i o b y w a te la  m ia s ta  S trz e ln a . U ro c z y s te g o  a k tu

boskiego proroka. M ęża w praw dzie n ie  mam... ale 
m am  ulubieńca i przychodzę do Twojego M ajestatu, 
by prosie coś d la  niego !

—  U lubieńca? Słuchajm y, księżno! Ciekawy 
jestem , poznać tw ój gust !

—  Chcę prosić dla niego, na jłaskaw szy  mój ku ­
zynie i su łtan ie  —  ciągnęła dalej księżna —  i p rzy ­
sięgam  ci, że  je s t godzien twojej łaski i względów!...

—  Jak że  on się nazyw a?
—  Sadi Bej, jeden z dw óch dowódzców w ojsk 

tw oich które wysłałeś przeciwko zbuntow anym  bedu- 
inom  !

—  Sadi B ej! D la niego chcesz prosić księżno ?
—  Skazałeś go n a  wieczne wygnanie, mój drogi 

kuzynie i su łtan ie!
—  I  tern zrobiłem ci przykrość... w ygnanie mogę 

ci powiedzieć dla twego uspokojenia, zostało już od­
w ołane !

—  O dw ołane? O dzięki, gorące dzięki, mój ła ­
skawy kuzynie —  zawołała nam iętnie księżna. —  Ł a­
sk a  tw oja sp o tk a ła  godnego, gdyż gdzie znajdziesz 
między twoim i oficeram i takiego, k tóryby złożył po­
dobne dowody swej dzielności ? Gdzie wymienią ci 
oficera, k tó ryby  odniósł podobne zwycięstwo ? Pom- 
ścicielkę przyprow adził żyw ą, jako jeńca do Stam bułu, 
by złożyć ją  u  tw ego tro n u  ! Co się do tąd  nikomu 
nie udało, to  on zdobył i wywalczył !

—  Isto tn ie  przem awiasz za godnym , księżno ! 
N agroda go nie minie !

—  Dowody ezieluości jego  są znane ! W ielu 
wysłałeś do odległego kraju , łaskaw y mój kuzynie 
i su łtanie, żadnem u jednak  n ie  udało  się tego dopiąć 
co dokonał Sadi Bej ! A większem jeszcze od jego 
odw agi je s t jego szlachetne serce, jego wspaniałomyśl-

p o św ię c e n ia  d o k o ru ł  p o  o k o liczn o śc i o w e m  p rz e ­
m ó w ie n iu , k s. p ro b . M ajew sk i z Z o n ia  w  a sy śc ie  
k s. p ro b . S ło w iń sk ie g o  z P o tu lic  i p rz y  u d z ia le  
liczn ie zg ro m a d z o n y c h  p a ra fjan  p a ra f ji  ż o ń sk ie j 
i s ą s ie d n ic h  p a ra fij. K s. p ro b . M ajew sk i, w y ra ­
z iw szy  p. S m o n ie w sk ie m u  se rd e c z n e  s ło w a  p o ­
d z ię k o w a n ia  za  fu n d ac ję , o d d a l fig u rę , ten  w id o - 
w n y  z n a k  czci ku  N a jśw ię tsz e j Pan in се i K ró lo w e j 
K o ro n y  P o lsk ie j, g m in ie  i ca łe j p a ra li p o d  o p iek ę . 
P o d n io s łą  acz  s k ro m n ą  w  c a ło k sz ta łc ie  u ro c z y ­
s to ść  zak o ń czo n o  o d śp ie w a n ie m  p ie śn i „ W ita j 
K ró lo w o "  i „ S e rd e c z n a  M a tk o " . N o w o  w z n ie ­
s io n a  fig u ra  ro b i b a rd zo  sy m p a ty c z n e  w ra ż e n ie  
i p rz y c z y n i s ię  znaczn ie  do  u p ię k sz e n ia  w io sk i.

Toruń. (B u d o w a  g m ach u  w o je w ó d z k ie g o ) 
W  so b o tę  dn. 19 bm . p o ło ż o n o  p ie rw s z ą  ceg łę  
fu n d a m e n tu  p o d  g m ach  w o je w ó d z tw a  p o m o rsk ie g o . 
M iasto  s ta ra  się  b u d o w ę  w  p rz y sp ie sz o n y m  te m ­
p ie  p rz e p ro w a d z ić , a ż e b y  T o ru ń  w  ra z ie  zm ian y  
w o je w ó d z tw a  p o z o s ta ł n ad a l s ie d z ib ą  w ład z  w o je ­
w ó d zk ich .

—  (N iezw y k ły  re k o rd ) . W  ty c h  dn iach  ü- 
to n ą ł w  W iś le , p o d c z a s  kąp ie li n ie jak i F r. B o n k ; 
z w ło k i to p ie lc a  w y c ią g n ą ł s z y p e r  F a b ia ń sk i, k tó ry  
p ó ł życia  p rz e p ę d z ił  n a  w o d z ie  i w y d o b y ł d o tą d  
27 to p ie lc ó w : ilu  to n ą c y c h  w y ra to w a ł, d o tąd  n ie  
je s t  w ia d o m e ; n a to m ia s t 16-le tn i sy n  F a b ia n o -  
w sk ie g o , R o m an , zd o ła ł ju ż  k ilk a k ro tn ie  to n ący ch  
ra to w a ć : o s ta tn io  dn . 12 bm . z a d o k u m e n to w a ł 
R o m a n  p o n o w n ie  sw ą  d z ie ln o ść , ra tu ją c  to n ąceg o  
w  p o b liżu  K ęp y  W ie se g o , sy n a  p e w n e g o  p ro fe ­
so ra .

—  (P o w y ż e j .1.00 la t). W  m ie jsco w o śc i K o - 
z ib ó r  m ie szk a  u  sw e g o  n a jm ło d sz e g o  sy n a , ro ln ik a  
Ju d y , s ta ru sz e k , liczący  p o n a d  100 la t. D o k ła ­
d n e j d a ty  u ro d z e n ia  J . n ie  p a m ię ta , lecz n a js ta rsz y  
sy n  je g o  p rz e ż y ł ju ż  80 w io se n . S ta rz e c  c ie szy  
się  je sz c z e  d o b re m  z d ro w ie m , co n ied z ie lę  p rz y ­
chodzi p ie szo  do  k o śc io ła  i w ra c a  b ez  tru d n o śc i 
do d o m u , o d d a lo n e g o  o 3 k im  od  ko śc io ła .

T rz e m e sz n o . (O fia ra  kąp ie li). B o le śn ie  d o ­
tk n ię tą  z o s ta ła  w  p ią te k  ro d z in a  z n a n e g o  i o g ó l­
n ie  s z a n o w a n e g o  o b y w a te la  p . Jó z e fa  G ra j ko  w - 
sk ie g o . O tó ż  sy n  R o m a n , m ło d z ie n ie c  w  n a jle ­
p szy m  w iek u , zaż y w a jąc  k ąp ie li tu ż  p rz y  ła z ie n ­
kach  w  je z io rz e  p o p ie le w sk ie m , u le g ł  a ta k o w i 
se rca  i m o m e n ta ln ie  o p a d ł na d n o  g łę b o k ie g o  
z a to ru . D o p ie ro  po  d w u  g o d z in ach , p o  tr z y k ro t-  
n em  za rz u c en iu  siec i, u d a ło  się  ry b a k o m  w y d o b y ć  
to p ie lca , n ie s te ty  ju ż  m a rtw e g o . N ie szczęś liw ej 
ro d z in ie  p rz e d w c z eśn ie  z g a s łe g o  to w a rz y sz y  o g ó l­
ne w sp ó łc z u c ie  o b y w a te ls tw a ,

Miłosław. (Z ło d z ie je  g ra su ją ) . W  n o cy  z 21 
na 22  bm . w ła m a n o  się  do  m ieszk an ia  m is trz a  
rz e ź n ic k ieg o  p . M ik u lsk ieg o . Z a b ra n o  p e w n ą  
k w o tę  g o tó w k i i k ilk a  d ro b n y c h  p rz e d m io tó w , 
p o z o s ta w ia ją c  o d z ież  i b ie lizn ę  w  w ie lk im  n ie ła ­
d z ie  na m iejscu '. T e j sam ej n o cy  w ta rg n ę to  do 
p iw n ic y  m is trz a  rz e ź n ic k ieg o  p . H o ffm an a . Z ło ­
d z ie je  s ię  tu ta j n ie  ob ło w ili, zab ra li ty lk o  d u ży  
n ó ż  rz e ź n ic k i; n a to m ia s t w  o g ro d z ie  p . S ie rsz u ł-  
sk ieg o  i p . G ro c h o w sk ie j o b ło w ili s ię  obfic ie  
ś liw k a m i, g ru sz k a m i i o rzech am i.

Inowrocław, (S a m o b ó js tw o ). W  k a w ia rn i 
W ró b le w s k ie g o  p rz y  u l. T o ru ń s k ie j ,  20 bm . o 
g o d z . 6 p o  p o łu d n iu  p o p e łn ił  z am ach  sam o b ó jc z y  
W ła d y s ła w  Ł y w ia ło w sk i, s tu d e n t  u n iw e rs y te tu  
p o z n a ń sk ie g o . P o  o d w iez ien iu  n ied o sz łe g o  sa m o ­
b ó jcy  do  sz p ita la  o k aza ło  się , ż e  n ie  g ro z i m u  
żad n e  n ie b e z p ie cz e ń s tw o . P rz y p u sz c z a ją , że  p o ­
w o d e m  sa m o b ó js tw a  b y ł ta k  z w a n y  p o je d y n e k  
a m e ry k a ń sk i.
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ność! W szystkiego chciał dopiąć przea własne tylko 
zasługi, niczyjej pomocy nie chciał nic zawdzięczać ! 
To je s t prawdziwa oznaka szlachetnego i w zniosłego 
charak te ru , drogi mój kuzynie i sułtanie i jeżeli po­
dobny sługa Twego M ajestatu nie jest godny szcze­
gólnej łaski, to  już n ik t. chyba w całym państw ie !

—  Zapał twój je s t  dla mnie najlepszym znakiem  
w artości m łodego oficera !

—  P o w raca  on jak o  zwycięzca, mój drogi kuzy*
nie i su łtanie, zbliża się z uwięzionymi nieprzyjaciół-' 
mi, których złoży w  tryum falnym  pochodzie u stopni 
tw ego  tronu. ; .

—  Widzę, żeś już  dla niego w ybrała jakąś n a ­
grodę, jak  jej się słusznie godnym okazał —  rzekł 
su łtan  —  powiedz księżno, wymień mi tę  nagrodę ?

—  O najłaskaw szy mój kuzynie i sułtanie, u- 
czczęśliwiłbyś m nie, nagrodziłbyś prawdziwą zasługą, 
gdybyś chciał uradow ać Sadi Beja za  jego czyny bo­
hatersk ie tytułem paszy ! —  zaw ołała księna.

—  Umiesz nagradzać i żądać ! —  odpowiedział
A bdul Azis. —  P rz y  moim  wielkiem doświadczeniu, 
nie jesteś mało wymagająca! ,

—  Jednak  m yślę o małein drogi mój kuzynie, 
ty tu ł ten  nie jest za wysoki d la  Sadi Beja ! D la siebie 
jeszcze cię nigdy o nic nie prosiłam , niechaj więc 
dzsiejsza m oja prośba będzie w ysłuchaną !

—  Cieszy m nie, że przez udzielenie tego stopnia 
uraduję dw a serca: twoje księżno i m łodego zwycięzcy ! 
Niech tak  będzie!

—  Chcesz go wynieść na godność paszy?
—  Stało się już!
— O <teięki, mój majłaskawszy kuzynie i suł­

tanie !
(Ciąg dalszy nastąpi).



Baczność Inwalidzi Cywilni!
C elem  p o d w y ż sz e n ia  w sz e lk ic h  r e n t  cy w il­

n y ch , k tó re  n a s tą p ić  m a w  p o rz e  je s ie n n e j w  m y śl 
p o ro z u m ie n ia  s ię  z U b e z p ie c za ln ią  Ki;aj. w  P o ­
zn an iu , p rz e p ro w a d z a  z a rz ą d  Z w . Inw . C yw iln . 
w  W ą g ro w c u  re je s tr a c ję  w sz y s tk ic h  in w alid ó w  
c y w iln y ch  o raz  w d ó w , s ie ro t  i s ta rc ó w , k tó rz y  
p o b ie ra ją  ja k ą k o lw ie k  b ąd ź  re n tę , a je sz c z e  nie 
f ig u ru ją  n a  liśc ie  c z ło n k o w sk ie j.

Z a te m  w z y w a  za rząd  Z w . In w al. C y w iln y ch  
w sz y s tk ic h  in w a lid ó w  c y w iln y ch  o ra z  w d o w y , s ie ­
r o ty  i s ta rc ó w  p o b ie ra ją c y c h  re n tę  z U b e z p . K ra j. 
w  P o z n a n iu , b y  n iezw ło czn ie , je d n a k o w o ż  n a j­
p ó ź n ie j do  d n ia  18. 9. rb . z g ła sz a li s ię  do  s e k re -  
t a r  j a tu  Z w . In w . C y w . w  W ą g ro w c u , u l. P o z n a ń ­
sk a  23, c e lem  re je s tra c ji  dla o s ią g n ię c ia  p o d w y żk i 
re n t.

W o b e c  te g o  w inn i w sz y sc y  in w alid z i cyw iln i 
z g ło s ić  s ię  do  w y że j w sp o m n ia n e g o  d n ia  celem  
re je s tra c ji ,  k tó re g o  sp is  w y s ła n y  b ę d z ie  po  o z n a ­
czo n y m  czasie  w y k o n a ln y  w  d w ó c h  e g z e m p la rza c h  
do  U b ezp . K ra jo w e j w  P o z n a n iu .

N a s tę p n ie  zaś  ci inw alidzi cy w . o ra z  w d o w y , 
s ie ro ty  i s ta rc y , k tó rz y  w  w sp o m n ia n y m  te rm in ie  
s ię  n ie  z g ło sz ą , u w a ż a n e  b ę d ą  za_ re z y g n u ją c y c h  
z p o d w y ż k i r e n t  i ta k ie j n ie  ż ą d a ją . U bez. K ra j. 
z a ś  ro z p a trz y  li ty lk o  w y s ła n y  sp is  i w  ś lad  te g o  
p ism a  p ó jd z ie .

B y  n ie  u lec  zw ło ce , z a leca  s ię  ju ż  zg ła szać  
do  w sp o m n ia n e g o  Z w iązk u .

Z a rz ą d  Z w ią z k u  In w alid ó w  C y w iln y ch .

RUCH TOWARZYSKI
Baczność Inwalidzi Cywilni! Z e b ra n ie  Z w . 

Inw. Cyw. o ra z  w d ó w , s ie ro t  i s ta rc ó w  o d b ęd z ie  
się  w W ą g ro w c u  w  n ied z ie lę , d n ia  2 w rz e śn ia  rb . 
o godz. 1-szej w  sali s trz e ln ic y  p . Z ja w iń sk ie g o .

N a  p o rz ą d k u  o b ra d  b a rd z o  w a ż n e  sp ra w y  
o ra z  p rz y jm o w a n ie  n o w y ch  cz ło n k ó w .

Z a ra z e m  p rz e p ro w a d z o n ą  b ęd z ie  re je s t r a c ja  
w sz y s tk ic h  in w al. cy w . w  sp ra w ie  p o d w y ż k i re n t, 
z a te m  o p rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  in w a lid ó w  cyw iln . 
p ro s i  Z a rz ą d .

Zebranie Tow. Chóru Parnego o d b ę d z ie  się 
w e  w to re k , d n ia  28 b m . o g o d z in ie  8,30 w  sa lce  
ćw iczeń  p rz y  u l. P a rn e j . N a p o rz ą d k u  dzien n y m  
p rz y jm o w a n ie  c z ło n k ó w , re f e r a t  z k ra jo z n a w s tw a  
i k ilk a  w ażn y ch  s p ra w  to w a rz y sk ic h . U p ra sz a  
s ię  o liczn e  p rz y b y c ie . Z a rząd .

S ta c h o w ia k , p rz e w o d n ic z ą c y

List Antka Plecibajskiego
S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e  !
D z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  b y łe m  o g ro m n ie  z d e ­

n e rw o w a n y  i ja k  w a r ja t  la ta łe m  w  m ej c iasne j 
b u d z ie , w y p a la ją c  re s z tę  „ p ła sk ic h “, p o ch o d zący ch  
z 15 s ie rp n ia ... P rz y z n a ć  o tw a rc ie  m u sz ę , że  n ie  
m ia łem  n a w e t n a jm n ie jsz e g o  p o w o d u  p o  te m u , 
lecz  cóż  z ro b ić  —  w  s ta re j  m ó z g o w n ic y  się  n ie ­
ra z  co ś  p o k rę c i. —  T e ra z  je s te m  ju ż  b a rd z o  s p o ­
k o jn y  a n a w e t sm u tn y , bo ... „ p ła s k ie “ się  zu p e łn ie  
w y c z e rp a ły  i n ie  w iad o m o  k ie d y  zn o w ó ż  tak i 
z ja z d  się  o d b ęd z ie . D a j B o że , b y  w  je d n y m  ty ­
g o d n iu  ta k ie  trz y  z jazd y  s ię  o d b y w a ły , bo  to  by... 
i ro z ry w k a  i w sz y s tk o  b y ło .

J a ,  A n te k  P le c ib a jsk i, w iem  co  d o b re  a  co 
z łe  i n a w e t u m iem  d o sk o n a le  o d ró ż n ić  „m o n o p o - 
ló w k ę “ od  „ w y b o ro w e j“, c h o c ia ż b y  je d n a  b y ła  
w  z ie lo n e j a  d ru g a  w  cze rw o n e j b u te lc z y n ie , bo 
p o  te m u  m am  w y p ró b o w a n y  ję z y k  i m n ie  coś 
w m ó w ić  ta k  ła tw o  n ie  m o żn a . Z re s z tą  to  w sz y ­
s tk o  sp ra w y , k tó re m i się  P an  R e d a k to r  m a ło  za­
in te re su je .

W  p o p rz e d n im  m o im  liśc ie  n a d m ie n iłe m , że 
o p isz ę  m o je  p rz y g o d y  z le tn isk a , lecz  n a p ra w d ę  
b y łb y m  o m a ło  zap o m n ia ł.

O tó ż  n ie  p o m n ę  już  k tó re g o  dn ia , lecz p a ­
m ię tam , że  b y ł to  p e w ie n  w ie c z ó r w  cze rw cu , 
k ied y m  w siad ł do  p o c iąg u  w  p rz e d z ia ł „d la  k o ­
b ie t“. O czy w iśc ie  je c h a łe m  so b ie  w  ty m  p rz e ­
dz ia le  b a rd z o  sw o b o d n ie , p o n ie w a ż  p ró c z  m n ie  
i m o je j W alizy, n ik o g o  w  n im  n ie  b y ło , no  i tak  
n iech cąco  zaczą łem  u sy p iać . N ie m a  w ą tp liw o śc i, 
że  c a łą  d ro g ę  b y łb y m  so b ie  ła d n ie  d rz e m a ł, lecz  
n ie szczęśc ie  ch c ia ło , ż e  n a  d ru g ie j s tac ji w p a d ł 
do m eg o  p rz e d z ia łu  k o n d u k to r  z o g ro m n ą  w e rw ą

i b e z  p rz e p ro sz e n ia  zw a lił m n ie  n a  p o d ło g ę . 
P o d n io s łe m  się  i p y tam  co  to  zn aczy , a on m i
n a  to  p o w ia d a , że  to  p rz e d z ia ł „d la  k o b ie t" . Z a ­
czą łem  k ląć  s ie rd z is te m i i p y ta m  go  o p rz e d z ia ł 
„dla m ężczy zn " — a on  m i na to  —  ciach  na 
o d c isk . D łu g o  się  n ie  n a m y śla łe m , lecz od razu  
—  to  sam o  „ n a w z a jem “. O d  s ło w a  do  s ło w a  — 
on mi je d n e g o  „b en e“ a ja  m u  d w a  ra z y  — a z 
te g o  w sz y s tk ie g o  ra z e m  o g ro m n y  p ro to k ó ł  i d w a  
dni k ry m in a ln e g o  o d p o c z y n k u  w  b y d g o sk ie j k i­
b itce .

G d y  m n ie  z „ o d p o c z y n k u  k ry m in a ln e g o “ 
z w o ln io n o , to  m ia łem  z a m ia r  n a ty c h m ia s t do  W ą ­
g ro w c a  w ró c ić , je d n a k o w o ż  p rz e z  z b ie g  o k o lic z ­
n o śc i z d a rz y ło  się  in acze j, bo  w siad łem  w  p rz e ­
c iw n y  p o c ią g  i n iech cąco  zn a la z łem  s ię  w  C ie ­
ch oc inku .

N iech  P a n  R e d a k to r  s ię  n ie  g n ie w a , że  w  tem  
m ie jsc u  o p o w ia d a n ie  m o ich  p rz y g ó d  p rz e rw ię , 
je d n a k o w o ż  je s te m  z m u szo n y , bo  S ta ś  P ię śc io -  
zn ack i ju ż  o d  k ilk u  m in u t m i n ad  g ło w ą  w arczy , 
g d y ż  chce, bym  z n im  d o  „ sch o d k o w e j k a w ia rn i“ 
się  u d a ł. — W  p rz y sz ło śc i re sz tę  m o ich  p rz y g ó d  
op iszę .

K o ń cząc  te n  lis t, z a sy ła m  P a n u  R e d a k to ro w i 
n a jm ilsze  p o z d ro w ie n ie . A n te k  P le c ib a jsk i.

Notpwania giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z d n ia  27 s ie rp n ia  1928 r. 
C en a  z a  100 k g  o d  z ł —d o  zł
Ż y to  n o w e  ( s u c h e ) ..............................
P sz e n ic a  n o w a ..........................................
J ę c z m ie ń  p r z e m ia ło w y ........................
J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y ........................
O w ie s  n o w y ..........................................
M ąka  ż y tn ia  65°/0 w ł. w  s ta n d  . . 
M ąka  ż y tn ia  70%  w ł. w  s ta n d  . . 
M ąk a  p sz e n n a  6 5 %  w  w o rk . . .
O tr ę b y  ż y t n i e ..........................................
O tr ę b y  p s z e n n e ....................................
R z e p a k  ......................................................
S ło m a  p r a s o w a n a ....................................
S ia n o  l u ź n e ................................................

35 ,25— 36,75
44.00—  46,00
32.50—  34,50
36.00—  38,00
32.00—  35,50 
00,00— 53,50 
00 ,00— 51,50
64.50—  68,50
27.50—  28,50
27.00—  28,00
69.00—  74,00 

4 ,25— 4,75
11 .0 0 —  12,60

D A C H Ó W K I
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
p o leca  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski - Wągrowiec
то Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

Kastrator ogierów
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  z a g ra n ic ą  i w  k ra ju . 

S p e c ja ln o ść : k a s tro w a n ie  n e tró w  - o g ie ró w .

Z a  k a s tro w a n ie  d a ję  w sz e lk ie  g w a ra n c je . 

C e n y : o d  1— 2 la t  15 zł, od  2— 4 la t 20  z ł, 

od  4 la t i t. d. 25 zł.

Michał Sziva - Wągrowiec
65 Janowiecka 68. Telefon 238.

D ru k arn ia

Polecam*, 
węgiel górnośląski, bry­
kiety, szczapy sosnowe 
oraz r ą b a n e  d r z e wo

z d o s ta w ą  w  d om .

Polecam również:
ospę żytnią i pszenną

ja k o  też

nawozy sztuczne 
zakup zboża.

B. KOŚMIDER 
W agrow iet, u l. G nieźnieńska 44 .

T e l e f o n  43 . 15

Starsza służąca
z g o to w a n ie m , p o trz e b n a  od 
1 w zg l. 15 w rz e śn ia . 103

R. Liska, Wągrowiec
ul. S z e ro k a  n r . 2 0 , I p ię tro .

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

w Drukami 11. Kubanka.
Popierajcie 

przemysł polski!

In tro liga torn ia
wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  m a p  І p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
R y n e k  14 W Ą G R O W I E C  T e l ,  2 2 6

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E C  K I E G O “.

Pośrednictwo.
P o le c a m  do  k u p n a  i sp rz e d a ż y  m a ją tk i, 

k am ien ice  i w sz e lk ie  re a ln o śc i, ró w n ież  
d z ie rż a w y . P rz y jm u ję  w sze lk ie  z lecen ia .

ADAMSKI, WĄGROWIEC

V b iu r o :  u l i c a  K o l e j o w a  4 3 . 19

S z a n . O b y w a te ls tw u  m ias ta  W ą g ro w c a  i o k o licy  
d o n o sz ę  u p rz e jm ie , iż z d n iem  1 sierpnia br. p rz e ­
n io s łe m  m ój

sk ład  b ła w a tó w
z u licy  K la sz to rn e j, do n o w o w y b u d o w a n e g o  d om u

w Rynku nr. 18
(o b o k  p . M alaw sk ieg o ), w  k tó ry m  n ab y ć  m o żn a

w s z e lk ą  m a n u fa k tu r ę  
i to w a r y  k r ó tk ie

p o  b a r d z o  k o r z y s t n y c h  c e n a c h
S z a n o w n ą  K lie n te lę  p ro s z ę  n ad a l o ła sk a w e  

p o p a rc ie .
Z  p o w a ż a n ie m

82 Feliks Nowakowski.
Zwiedzenie interesu bez przymusu kupna.

N .  GÓRECKI GOŁAŃCZ
S K Ł A D  P A P IE R U , A R T Y K U Ł Ó W  G A L A N T E ­

R Y JN Y C H  I D E W O C JO N A L JI , W S Z E L K IE  
K S IĄ Ż K I I A R T Y K U Ł Y  S Z K O L N E , 

W A L IZ Y , T O R E B K I D A M S K IE , 
P O R T F E L E , T E K I, P L E C A K I 

S Z K O L N E , G R O M N IC E ,
Ś W IE C Z K I I T . D .

Szklarnia i oprawa obrazów.

Drukiem i nakładem W . Kubanka w  W ągrowcu. Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, Wągrowiec.


